
S. P E T E R S B U R G  V .S .d . 18 maia. МШ- 
nu ią się kom endantam i pó łk  u huzarskiego A le- 
xanclryyskiego pó łk o w: E fim ow icz; 19 go strzele­
ckiego' m aior Em bachtyn; p. m. Tu lsk iego  P ro­
ta so w. J. J. Mość oświadcza ukontentowanie 
naywyźsze dy s ty  n g w u i ącym. się na w oyn ie  szwe- 
dzldey męztwem i  przem ysłem  X . W adbolskie- 
m u podpor; O breskow i por: kawalegr; p. koza­
ckiego ro tm is trzo m  Jagodynowi 4 , Kam en- 
11 ow i, por: Popowow i, i  Chor: X . M e liko -O si- 
pow i, leybgw ardy i preobraźańskiey podpor: 
T ito w o w i 2. leybgw ar: semiaowskiey por: W e - 
reszczakinoxvi, leybgwar: izm ayłow skiey por: 
Z o łta c k in o w i, leybgwar: a r ty le ry i D em i-
dow ow i, fin landzkiego dragonskiego p. por: 
M okrskiem u, podpor: Ew-dokim owi, Chor: Jgna- 
tie w o w i, Borysow i; kurlandzkiego dragonskiego 
p . podpor: D rew iczow i ; grodzieńskiego huzar 
por.- G lińskiem u 1, leybgrenadyerskiego pół: 
sztabs kap itanow i Szubertow i, nizowskiego m. 
p. kap. Ju liusow i; newskiego m. p. k. Łuszko- 
w i, por: SutrofoW i 2, C zebotarcwow i, podpor: 
Bogom o łow i, X . K iłd is z e w o w i 5 , chor: Ma­
s łow ow i i  odstawnemu por: N iekludow ow i ; per- 
nawskiego m. p. kap: Gorteło wj\ Iw a n o w i, T i  
fo rynow i, M okiesewow i, por: O w sziannikow ow i, 
M eknobie, podpor: K ru p ie n ik o w i i  Bara u sowi, 
L ipaw skiego m. p. por: W yndow sk iem u, T y -  
m o tie iew ow i, B aw yk inow i, Sz-endiukowi, pod- 
porucz: G rekow i, i  od stawnemu łusko ­
w i i  sztabs: kap. W ędarew , połockiego m. p. 
po r: W asilew ow i; bie łozierskiego m. p. podpor: 
G ruchaczewowi, p io trow skiego  m. p. por: B lu- 
m ie  2, H o rto n o w i, podpor: Głotow-owi; perm - 
skiego m. p. chor: M ilganowń; krem enczuskie- 
go m. p. k. A ris tow ; w iłm anstradzkiego m. p. 
k . X . Ten iszew ow i, W ansłow i, podpor: Rodio- 
n o w i, lg o  strzeleckiego p. m a io row i Janisie, 
por: B u tow iczow i, podpor: Newskiem u, Taw a- 
stow i, P opow kinow i, K a b łu ko w i i  odstawnemu 
sztab kap: Stupce, 2go strzeleckiego p. sztab: 
kap: A n firnow i 2, por: Greczyńskiem u, Jakow- 
le w o w i, Abernibesow i, chor. Janowskiemu i  od­
stawnemu podpor: M ark łow skiem u, 5go strze­
leckiego p. M axim owskiem u, 2Ógo strze leckie­
go p. por. T o łs te inu  1. 5 ogo strzeleckiego m» 
Karaczewowi? k. N iekrasow i 2, por: S ind ie ie- 
w o w i; roczensalmskiego garnizonowego bat: k. 
G rigorowem u, i  k. S zoriakow ow i 2: Pskowskie­
go gar. bat. k. Gurskiernu, szkp. D ołgow i, M il-  
kow skiem u, por: M ichayłowTskiemu, podpor*.Łu- 
kisskiem u, C zyżykow i, chor. W asUowi, Z  u tem - 
p lińsk iem u; i  kozackiego K is ie lew a 2go p. se­
tn ik o w i L ipada iew ow i.

B E R L IN  d. 2 5 maia. Donoszą z Au? ty  i  
i e  G ubernator Czeski G ra f W a llis  odebrał d.

i  8 w  Pradze gońca z g łówney d. 16 kw a te ry  АХд 
Karo la ; przez którego uw iadom iony został, źe 
^  >wrie woysko stanęło d. i 5 pod Stokerau na 
lew ym  brzegu Dunaiu o 4 m ile  od W ie d n ia  i  
tam  spodziewało się b>twy d. i  7. G. H ille r  sta­
nął z woyskiem  podobnież na lew ym  brzegu 
pod Tabor.F rancuzi opanow ali xvszystkie przed­
mieścia oprócz Leopolsztadu, na tey stronie będą­
cego, którego mieszkańcy b ron ić  się przedsię- 
w ię li. Ciężka a rty le rya  francuzka ieszcze n ie  
była  nadciągnęła natenczas. P rzyby ło  do P ra­
g i w ie lu  ran ionych, m iędzy inn cm i Xżęta L ic h - 
tenszteynow ie i  X .  de Rohan. Do P rezbur- 
ga przyprowadzono 96 officeroxv francuzkich* 
i  w  zamku ich umieszczono. F. M. L . Chaste- 
le r, k tó ry  Tyro lezyko^v do powstania pobudziły 
k tó ry  prow adzi ich  czynności przeciw ko Ba- 
w a ry i i  Szwabii, k tó ry  zachęcaiąc do mężne­
go czynienia, przez odezwę p rzy rzek ł płacić do­
brą ceną gotoxvemi za każdą zdobycz i  oręż 
n icp rzy iac ie low i W ydarty, lub  innym  sposobem 
zyskany, został, iak głoszą, z pod op ieki pra­
wa woiennego w y ię ty . lnsurrekcya K ro a c y i 
wynosi i 5 i 64  p iechoty a 1811 iazdy. O In -  
^чггексу і w ęgierskiey nicsłychac, stawc 4  ona 
będzie do boiu, lub  ty lk o  granic oyczystych 
pilnować? ta k  iak  Czesi ośw iadczyli się.

D w ór Cesarski w y iecha ł do Budy i  wszy­
stkich tam  posłow za sobą wezwał. M i l ic y i  
niższey i wyższy austry i zbiera się na lew yn t 
brzegu D unaiu  w  Crems. Sypią szańce redu­
ty  i  u tw ie rdza ią  ile  bydź może mosty na D u­
naiu. A X . K a ro l po łączył się 7. G. H ille r  na le-* 
w ym  brzegu. Czekaią tamże iazdy węgierskiey; 
A X . P y la tyn  w yda ł odezwę do szlachty węgier­
skiey, przez k tó rą  zapawiedział, iż okoliczno­
ści wołaią insurrekcyą szlachty na granice k ró ­
lestwa, źe polega zawsze na xvaleczności i p rzy ­
w iązaniu węgrzynów  do swego K ró la  i  oyczy- 
żny, ż e  oraz iest przekonany o gorliw ości, 25 

iaką waleczna szlachta użyie wszelkich sposo- 
bow dla u trzym an ia  swego interessu honoru i  
c łrw ały, i  ź e  chętnie przyśpieszy potrzebną po­
moc znosząc wszelkie zaxvady. K ończy sią ta  
odezwa tem i sloxvy „  Oyczyzna iest w  n ie­
bezpieczeństwie; potrzeba albo ią zbawić, albo 
zagrzebać się w ie y  rozwalinach ,9

S ch ill m a io r b y ł ze swoim  korpusem w  
W is m a r, Boitzenburg, Hagenau i  S terrtberg; 
zbliża się do m orza chcąc zkom unikować się 
z ang likam i, k tó rz y  xvyspę duńską B ornholrń  
osadzili; G. G ratien p rzyby ł do Luneburga d* 
20 w ieczorem  z 2 reg im entam i piechoty i Sciiu 
iazdy ho llendersk ioy ścigaiąc ten korp.us; gdy­
by k i lk u  godzinam i p ie rw ie y  b y k  nadciągnął* 
znalazłby huzarów  m aiora S ch ill za b ie ra ły

( U



cych kassy publiczne, zdeymuiących herby d z i­
siejsze, a zawicszaiących hannowerskie. Schill 
rozrzuca buntoxvnicze odezwy do Niemców. 
D rugie kupy weszły do Helmstadt, Salfczgitter, 
Schoppenstadt , Halbersztad i  Goslar, zabrały 
kassy publiczne proch i  ołow, a m ianow icie z 
ludw isa rn i Goslarskiey. T y le  w ięc, na brzegu 
lew ym ^ E lby w  Hannowerze i  W es tfa lii, oraz 
na praw ym  w  X ięstw ie  m eklcm burskim , iest 
nieporządku i  rozruchów  w czasie teraźniey- 
szey woyny!

M U N 1 C II d. 12 maia. M ówią źe Napo­
leon darował X ięs tw o saltzburskie K ró le w i­
czowi bawarskiem u , k tó ry  na teraźnieyszey 
kam pan ii ty le  z męźnemi Bawarczykami doka­
zywał. D yw izye D ero i i  W re d c  maią w k ro *  
czyć do T y ro lu  przez Kufszteyn i  Lofers dla 
uspokoienia tey  p ro w in c ji,  k tó rey  mieszkań­
cy zbuntowani g ro z ili samey sto licy M unich i  
p rzym u s ili b y li K ró la  do wyiazdu. Miasto 
Steyer sławne w  A ustry i ze swoich fabryk że­
laznych w  perzynę obrócone zostało z powo­
du w a lk i, k tó ra  m iędzy Austryakam i i F ran­
cuzami nastąpiła, w ie lu  rannych officerow  i  żo ł­
n ie rzy  pierwszych spaliło się; tu  m ie li stracić 
p ie rw s i od 10 do 12 t — D. 5 maia G. Van- 
damme stanąwszy w L in tz  znalazł pó ł mostu spa­
lonego, i  p rzy  n im  na drugiey stronie Dunaiu 
1000 p iechoty i  k ilk a  szwadronów iazdy nie- 
przy iac ie lsk iey, w raz wezwał Austryakow do 
ustąpienia, grożąc w  przec iw nym  razie rzuce­
n iem  na n ich bomb i  g ra n a t, oraz spaleniem 
wsi U rfa , gdzie oni stali: gdy to n ic niepomo- 
gło, rozkazał le tk ie y  piechocie aby ona uderzy­
ła; lecź tymczasem Pólkow nik N eufer z kom ­
panią swego batalionu p rzep raw ił się na dra­
gą stronę, napadł na n ieprzy iac io ł i  w  kró ­
t k ie j  rozpraw ie w zią ł GM. R ich te ra , Pół: Udia-H 
n i, 3 K ap itanów , 10 Poruczników , i 5 podofice­
ró w  i 5 o żo łn ierzy. W irtem berczykow ie  ieszcze 
b y li szczęśliwsi pod Braunau: Por: Heyd z re­
g im entu strzelców K en ig  poprow adził pa tro l 
od 12 kon i pod Braunau, zostaw ił konie ze 4 
strzelcam i na lew ym  brzegu Inn ' a sam z 8 lu ­
dźm i łódką p rzep raw ił się na praw y i  wbiegł 
do miasta; nieznalazłszy iuź tam  żadnego nie- 
przyiacie la, lccż dowiedziawszy się że 3oo lub 
4 oo austryakow by ło  o m ilę  od miasta, pospie­
szył do nich i  zabrawszy przypraw a wsadził 5 i  8 
ieńcow ze 5 oo wozami bagażowemu Całe w oy­
sko było świadkiem  tego do w ia ry  niepodobne­
go wypadku.

Dnia 12 w Ratyzbonie ogłoszono następny 
dziennik o w zięciu d. g W iedn ia , i  rozkaz o 
Chasteler, oba są wr tych  słowach „  A rm ia nie­
miecka. O ffice r saski gońcem posłany, p rzy ­
bywszy tey  nocy doR atyzbony, o z n a jm ił źe 
Jm perator i  k ró l wszedł do W ie d n ia  d. 9,— 
W  główney kwaterze Ens d. 6 rozkazał Jm­
pe ra to r nazwanego Chasteler mianuiącego się 
generałem służby austryackiey, sprawcę po­
wstania w  T y ro lu  i  m ordow, nad ieńcam i ba- 
w arskiem i oraz francuzkiem i przez insurgen- 
to w  wTzię tem i, przeciw ko narodow  p raw u po- 
popełn ionych, imać, natychm iast przed kom - 
missyą xvoyskową stawić, i  w e  24 godzinach po 
złapaniu roztrzelać, iako naczelnika rozboyn i- 
kow  „  Podpisano,X. Neufchatel ѵісе-hetm an ma- 
io r  generał a rm ii A lexander. K ró l w irtem ber-

ski na poskrom ienie ty ro lczykow  rabuiących 
szwabią i  baw arją  w ysła ł na wozach reg im ent 
Franąuement* batalion piechoty, 100 strzelców-, 
2 szwadrony g w ardy i 1 pó ł ba te ry i a r ty le ry i 
кодпеу. G. Beaum ont fo rm u ie  korpus dla od­
parcia buntowników': d. 10 b y li oni w M em in- 
gen n iedaleko Auszpurga. Bawarskie w^oyska 
z a rty le ryą  znaczną ruszy ły  z Sałtzburga prze- 
сіхѵко rokoszanom i  iuż g o n itw y  pierwsze w y­
gra ły. Nieprzestaią iednak rokoszanie wydawać 
odezw i  szerzyć się w  prow incyach okolicznych, 
wszakże buntow n icy uratować m onarch ii au­
stryackiey niezdołaią, ieźe li g łówna arm ia A X . 
K a ro la  iey n ie zb a w ł

P rzybyw szy Napoleon do Вахѵагуі m ia ł 
główną kwaterę na jp rzód  w  D illin g e n  po tym  
w  Ińgolstad, Neusztat, po b itw ach d. ig , 20, 21, 
22 i  2&  by ł w  Ratyzbonie d. 24 , w  Landshut 
d. 26; w  M iilid o r f d. 27, w  Burćkhausen d. 5o, 
w  Braunau d. 1 maia, w  Ens 4 , wf W eis d. 5 , 
w  Amstetten d. 6, w  M elck d. 7, w S . Polten 
d. 8, w  W ie d n iu  d. g pow iewała iuź chorą­
giew francuzka na kościele S. Stefana. Na te y  
drodze iedna była bitw’a pod Ebersberg, d ra ­
ga rozpraw a pod Stayer, pod Kuiem bach za­
brano k ilkase t ułanów. Fraciszek błaga iuź
0 pokoy: o ffice r austryacki z głównego sztabu i  
goniec stanu przybyć m ie li do Napoleona 
do Amstetten z lis tem  cesarskim zawie- 
raiącym  proźbę o zawieszenie b ron i i  o po­
koy w xvyrazach najczulszych i  nayskrornniey- 
szych, lecz k ró tk i pobyt tych  gości. w  obozie,
1 postęp woyska, oraz zaięcie sto licy, zdaią się 
pokazywać,' iż odpoxviedź n ie b y ła  naypom yśl 
nieysza: nadto przydaią, źe francuzi wyciągnę­
l i  z W ie dn ia  i  dążą do W ęg ie r dla zobowiązania 
insu rrekcy i tam eczne j do obojętności— Mar: 
Bernadotte złączył się zupełnie z Mar: Dayoust 
pod T e in itz ; spodziewaią s ię . bitwy, m iędzy te - 
m i w o jska m i a korpusem G. Bełlegarde, k tó ­
r y  przez A X . K a ro la  został xv Czechach zo­
staw iony —  Codziennie przeproxvadzaią ieńcow 
przez Auszpurg do F ra n c ji;  sprowadzono iuź 
do tego miasta 55  działa; k tó re  austryakom w y ­
darto; n ie rów n ie  ich w ięcey ieszcze p rzycho­
dzi. A rm ia  bawarska dope łn iła  się zbiegami 
austryackiem i z liczby  ieńcow— Napoleon pisał 
lis t  w  wyrazach up rze jm ych  do Landamana 
szwajcarskiego , k tó ry  prosił o poz\xTolenie obo­
iętności iego k ra io w i, i  na ten koniec wysłał do 
Jm peratora posła Reinhard,—W ezwana do o- 
b rony  m il ic ja  czeska odm ówiła wyciągać za gra­
nicę, i  odw ażn ie js i ośw iadczyli się strzelać do 
zmuszaiących siebie, iakoteź do tych, k tó rzyby 
z nich przez boiaźń usłuchać rozkazow chcie li.

D. i -5 maia w  główney kw aterze Schenbrun 
Napoleon ogłosił następny rozkaz d z ie n n y .,, 
Żo łn ierze ! weszliśm y do W iedn ia , w  tenże sam 
dzień i  godzinę, w  k tó rey  n iep rzy iąc ie l przed 
miesiącem In n  przestąpił. Jego m il ic ja ,  pospo­
l ite  ruszenie, i  w a ły , przez bezsilną zapalczy- 
wość domu Lotaryńskiego urządzone, niem o- 
g ły  w y trzym ać spo jrzen ia  waszego. X iąźęta 
tego domu opuścili swoią stolicę, n ie iako mę­
żowie honor ceniący, k tó rzy  losow i w oyny lub  
okolicznościom ustępuią,lecz iako w ia ro ło m n i od 
wdasnego sum nienia wygnani; ich  pożegnanie 
z  m ieszkańcami wyraża m ordy i  pożogę; na 
przykładM edeiw łasnem i rękoma sxvoie dziecieza



m ordowali- Żo łn ie rze ! L u d  wiedeński podług ściga uchodzących z'pośpiechem naprawuiąc m ó- 
iednogłosnegó w yznania deputowanych z przed- sty zepsute lub  spalone. Ѵ ісе-k ró l p rzyby ł d„ 
m ieściow został opuszczony , samemu sobie 6 na brzeg P iawy: m iedzy Y icenza i  Piawą w ziął 
bez rady i pomocy zostawiony, i  na wszelkie i 5oo ieńcow. Austryacy przeszli tę rzekę dw u- 
re ż ruchy  rew o lucyyne w ystaw io ily ; wszystko ma mostami, k tó re  zbudowali w  Y id e r i N er- 
w ięc do was przem awia, ażebyście go oszczę- yesel; uchodząc zab ra li one albo za top ili; w
dzali i  szanowali: Ja biorę pod moią szczegul- P rin la  spa lili 4  arkady. D. 6 Y ice k ró l sam
ną opiekę dobrych mieszkańców W iedn ia . Ci obeyrzał mosty, i  lubo tameczni wieśniacy tw ie r-  
ty lkodośw iadczą naysroźszey spraw iedliwości, d z ili, iż  woda za k ilk a  godzin upaść m iała, i  źe 
k tó rz y  rozruchy wszczynać będą. Żo łn ierze ! wtenczas woysko w  brod przepraw ić się będzie 
z litu y c ie  się nad biednemi ro ln ik a m i, i nad n ie- mogło, iednak rozporządził wszystko, ażeby nay- 
szczęśliwym ludem: on ma ty le  p raw  do nasze- prędzey przyśpieszyć przeprawę. Nad Piawą 
go szacunku: niech każdy oddali od siebie py- zatrzym ała się ty ln a  straż od io  t. z i5  dzia-
chę z naszego zw ycięztwa, bo te iest ty lk o  do- łam i, główne woysko ciągnęło na Sacile i  P o r-
wodem boskiey spraw iedliwości, k tó ra  karze denone.
niezw łócznie zawiść i  niewdzięczność.“  M A D R Y T  d. 3 maia. Podług powieści

P A R Y Ż  d. i 4 maia. Szósty dz ienn ik  d. Mar. M o rtie r X . T reyiso p rzyb y ł do Astorga; G*
9 w S. Pelten. M. X  Pontecoryo dowodzący 9 K e lle rm an połączył się ź M. Ney X . ElchingenJ 
korpusem  złożonym  po w iększey części z Sasów, francuzi weszli do Owiedo; Ins iirgenci astu ryy- 
eiągnął kolo Czech roznosząc wszędzie postrach scy niemogą uyść z rąk praw ey władzy chyba 
i  pogrom; d. 6 m ia ł główną kw aterę W  Retz; morzem; G. Bonnet poszedł do T e rre  Layego o 
w ysła ł G. G u tschm ittd o  Egry, gdzie dobrze on 4 m ile  odS ,A nder; G. S. C yr iest w  V icq  w K.a- 
b y l od m ieszkańców p rzy ię ty : rozkazał im  roz- ta lon ii;do  oblęźeniaG ironny i  Ta rragony czekaią 
b ro ić  m ilicyą . Nazywaiący się Schill; rodzay przybyc ia  Mar. Angereau, k tó ry  obeymie do- 
rozboynika; zbrodn iam i przeszłey kam panii p ru - w odżtwo w  K a ta lo n ii, dokąd przyszło 12 t. 
skiey o k ry ty , otrzym awszy rangę pó łkow n iha  westfa lczykow przez Perpignan; X - Abrantes 
uc ie k ł z B erlina  z całym  swoim regim entem  i  dowodzi w A rragon ii: francuzi zaczynaią p rzy- 
udał się na granicę saską do W itte n b e rg : G. zwyczaiać się do k lim a tu , iuź mało iest chorych 
Łcstoą ogłosił go w rozkazie dziennym  za zbiega: w  szpitalach*
Schil by ł wzm owie z te m i,k tó rzy  chcie li roznieść Podlug doniesień podróżnych Mar. Soult
m o rdy  i pożogę po całych Niemczech. Jm pera- m ia ł rozprawę d. 25 marca pod P igne iroy ie iho 
to r  kazał uform ow ać korpus obserwacyyny od o 2 m ile  od Braga z 5 t. portugaiczykow , k tó -
Co t  pod rozkazam i M. K e lle rm an  X . Y a lm y ; rych  zm usił do ustępu ku L izbon ie ; d. 27 p rzy -
iuź  przednia straż tego woyska rusza do Ha- b y ł do O porto, zkąd część obywatelow  była
lia u — Mar: Lannes X . M ontebello  p rzep raw ił ustąpiła; dowiedziawszy się X . Dalm acyi, źe 
się d. 4- przez Ens w  Steyer, i p rzyb y ł d .5 do Am - anglicy w y lądow ali w  Y illa  - conde o m il k ilk a  
stetten, gdzie znalazł przednią straż n ic p rz y - od O porto , ruszył nocą z d. 27 na 28, uderzy ł 
iac io ł. GB. Coibert u d e rzy ł z 2otym  reg iinen- na nich i  wepchnął do morza, iazda tak  strasznie 
tem  strzelców  konnych na u łanów  cesarskich ich  zrąbała, iż niepodobna iest ażeby z 10 t.m o -
i  5 o w zią ł w  niewolą. Lauris ton  iS le tn i n iło - gło 100 uciec na sta tk i; ieden Człowiek k tó ry
dzieniec, b y ły  przed 6 m iesiącami paziem, za- nazaiutrz plac b itw y  oglądał zapewnia, iź  
trzym a ł kom endanta u ła n ó w , po w a lił iego i  na liczy ł 9 t. tru pó w , zabitych, ran ionych i  po* 
w zią ł w  niewolą: Jm perator dał ien iu  ozdobę top ionych, a przezx morze na brzeg wyrzuconych, 
le g ii honorowey. D. 6 p rz y b y li X . M ontebel- anglicy niepośpicśzyli podnieść ko tw ic , aza-
10 do M elck, X . R iv o li do Amszteten, X * Aver- tym  opanowali francuzi 4 statki: po w ygraney 
sztad do L in tz . Szczątki woyska A X . L u d w i-  ruszy li natychm iast przebiwko portugalczykom , 
ka. i H ille ra  opuściły d. 7 S. Pelten; z n ich  dw ie k tó rzy  łącżyć się m ie li z anglikam i; d .5 o p rzy - 
trzecie  części p rze p ra w iły  się za D unay pod b y ł do k lasztoru o m ilę  od K o im b ry  połoźone- 
Crcms, ścigane aż do M autcrn , gdzie most źa so- go, zkąd pociągnął na L izbonę, iu u ty  bunto- 
bą ścięły, iedria zaś trzec ia  część poszła do W ie -  wnicze w siad ły  na statki i  do B re z y lii pop ły - 
dnia. D. 8 Jm pera tor m ia ł główną kw aterę w S. ńę ły, woyska portugalskie zmnieyszone dziś są 
Pelten. D.g X . M ontebello  b y ł w S ighartskirchen, do 5 regim entów , w  A lente io ku  Andaluzyi sto^ 
X .  Gdański z Saltzburga na Insp ruck  z ty łu  u - iącycłn
de rzy ł na oddziały n ie p rzy ia c io ł,k tó rzy  są w T y -  F rancuzi w z ię li W  O porto  i  6  okrętow  an-
ro lu , i zkąd napastuią granice Baw aryi. Zna^ gie lskich napełn ionych ładunkam i, m aytkow ie 
leziono w  p iw nicach opactwa M elck w ie le  rnN uc iek li; 500 piechotą dostało się do Lizbony* 
lio n o w  bu te lek w ina; nader są one pożyteczne A ng licy piszą źe maią tam 19800 p iechoty, 800 
dla a rm ii: w ym inow szy ostatnie to miasto w cho- iazdy, źe czekaią 12 t. z G. W elleś ley, źe 20 t. 
dzi się do k ra iu  napełnionego w inn icam i. Z  iest portugaiczykow , źe zatym  utrzym ać się mogą 
uczyn ionych rachunków  pokaźnie się, iż zna- w  P o rtu g a llii: wyraźaią i to źe Mar: Soult c i‘ą- 
k  źliśm y za In n  4 o t. centnarów m ąki, 4 oo t. gnie przec iw ko n im  z 18 t. a M ir :  Y ic to r  idzie 
r ic y i  sucharów, i  k ilk a k ro ć  sto tys ięcy racy i ze 4 o t. i  iuź znayduie się w  Elvas o m il 26 od 
chicha. Austrya założyła te magazyny chcąc L izbony— W iadom ości z A m eryk i donoszą, źe 
naprzód postępować; nader one nanl posłużyły.** G. L in ie rs  odniosł gurę nad sWoiemi przec i- 

Tenże m o n ito r donosi o wypadkach w ło - w n ikam i i zupełnie francuzom poświęca się prze- 
skich następnym sposobem „  Rząd odebrał de- ciwko anglikom . Chlubią się ostatni, iź  zdoby* 
pesze od a rm ii w losk iey  z S. Arsien pod T re -  l i  Kayennę, M artyn ikę , Maderę i  Bornholm  W4 
viso d. 7 wysłane; p o tw ie rd z iły  one wiadomość teraźnieyszey w oynie.
o nagłym  ustępie austryakow. A rm ia  w łoska A ng licy po k ilka k ro ć  us iłow a li zabrać na*
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sze sta tk i i  okrę ty  stoiące w  Thornpstrand na 
brzegu zachodnim -Jutlandyi, lecz zawsze z 
klęską b y li odparci; strzelcy i m ilicya  nadbrze­
żna zmusiła ich zrźec się przedsięwzięcia. S tra­
c il i  anglicy w  k ilk u  potyczkach w ie lu  zabitych 
i  ranionych— O krę ty  Y ic to ire , M inotaurus, O- 
>vcr i  G lendower z po rlow  angielskich płyną 
na Bałtyckie morze do f lo tty  Adm: Saumarez. 
Regim ent n iem ieck i dragon o w  przez anglików  
zaciągnięty w yp łyną ł z Portsrnouth na w ypra - 
wę. G. Beresford m ianowany iest od X . Bre- 
z y l i i  naczelnym dowodzcąwoysk portugalskich. 
Głoszą źe L o rd  H olland m ianowany iest posłem 
angielskim  do W iednia.

K ró l hollenderski L u d w ik  Napoleon ode­
b ra ł wiadomość z H iszpanii o pięknem popisy­
w an iu  się huzarów ho llcnderskich w  gonitwach 
p rzec iw  rokoszanom; przeto w  nadgrodę znaki 
dystynkcy i zasłużonym dać kazał. Przeieżdża 
teraz wszystkie prow incye oglądaiąc to  co sztu­
ka i  przem ysł dokazał wydobywaiąc ziemię z 
pod wody, i  przem ieniając bagna w  nayźyźniey- 
sze pola i  nayobfitsze pastwiska. Urządzić ka­
zał kom panie kopaczow dla napraw ienia grobel, 
k tó re  harnuią iporze i rzek i w  klubach trzym a­
ją, dla opatrzenia szluz ułatw iaiących wodną 
kom unikacyą w  całym k ra iu . Hollandya nay- 
lep iey do handlu usposobiona, kw itnę ła .za GWil­
helm  a; a pod R uy terem  sama iedna prawa O- 
ceanoWi dawała, i  ważyła sprzymierzone s iły  
A ng lii, Francy i  i  H iszpanii, dziś woyną do upa­
dku  zupełnego nachylona, niema nadziei ty lko  
w  pokoiu.

L O N D Y N  d. 5 maia. Dziś miesiąc iak o- 
panowaliśm y na m orzu b a łtyck im  wyspę duń­
ską B ornho lm  tak ważną iak M alta na morzu 
srzodziemnym, krążem y koło brzegów M eklem - 
burskich. Słychać źe seym rozbierać będzie zło- 
żćnie z tro n u  Gustawa 4 , ma bydź oskarżyciel 
ze strony narodu i  obrońca, którego k ró l w y­
bierze; m ianuią iuż barona T o ll  m iędzy ostatnie- 
m i; głoszą i  to źe now y rząd postanowiony bę­
dzie w  Szwecyi. L o rd  B entink p łyn ie  z szcze- 
guln ieyszym  zleceniem  do A X . K aro la , Margr: 
W e lleś łey  b ra t wodza tego im ien ia  będzie am- 
bassadorem u iu n ty  zbuntowaney hiszpańskiey. 
M argrabia Romana b y ł d. 4  kw ie tn ia  w  O w ie- 
do. Francuzi p o tra f il i koło brzegów przesłać 
2Óo statków ładow nych do Barcellony, i  pow ró­
cić nietiszkodzeni do po rtow , z k tó rych  wyszli. 
Colingw ood popłyną ł z i 5 okrętam i lin iow em i 
z M in  o rk i ku  T u lono w i: w  S ycy lii G. S tuart go­
ln ie  w ie lką  w ypraw ę, k tórą  ma uskuteczyć za 
p rzybyc iem  Adm irała. Zabra liśm y 2 fregaty 
francuzkie.

Tu rcya  m iała doświadczyć now ey rewo- 
lucy i; ianczarowie chcie li zrzucić pąnuiącego suł­
tana, i  spisek zrob ili; niespodzianie stawa M ali- 
mud w  ich koszarach, ryż  im  rozdaie, kchztu- 
ie  * razem z niem i, i żołd im  лѵуpłacać każe; za­
dz iw ien i iańczarowie z grzecznego obeyścia się 
p ro s ili aby nie b y li skasowąnemi; odpowiedział 
sułtan źe o ty m  nie m yśli; chce ty lk o  znieść n ie­
k tó re  nadużycia im  szkodliwe; azatym wezwał 
do posłuszeństwa zaręczaiąc im  swoią p rzychy l­
ność: zaprzysięgli w raz na wierność i  w yda li 200 
pierwszych sprawców buntu , tych  wraz udusić 
kazał sułtan; wszystko nastąpiło bez naym niey- 
szego* rozruchu; i  tak  zakończyła się rew o lu-

Wieden poddał się po małymi Strzelaniu; Massejia idzie

cya. Serw ianie całem i siłam i w  poie ruszy łh
D R E Z N  O d. 20 maia. Czy tam y w  papie­

rach francuzkich pod a rtyku łem  z B erlina  d. 25 
kw ie tn ia  następną wiadomość. „  K ró l p rusk i na­
pisał lis t oko lny do swoich m in istrów , oznay- 
muiąc b lisk i swóy pow ró t do Berlina i źe maią 
znaszać się z Hrabią Goltz, k tó ry  tam p ie rw ie y  
przyiedzie. Od k ilk u  dni zaciągała tu  w  Ber­
lin ie  znaczną liczbę m łodzieży, iak powiadaią,dla 
dopełnienia regim entów. A le razem zatrud ma ­
ią się urządzeniem a r ty le ry i • zażądano kon i, 
furm anów  od 2 miesięcy naięto. Załoga ćw i­
czy się w  obrotach woiennych. S ch ill codzień 
p raw ie  wychodzi na czele swoich huzarów, tak  
gotowych iak na kampanią. Przyszła nakoniec 
ciężka a rty le rya  z Grudziądza, i  żołnierze o n i­
czym w ięcey niem ówią, ty lk o  o b liz k im  swoim 
marszu. Cóźby m ogły znaczyć te przygotow a­
n ia  w  czasie głębokiego pokoiu? Rozsądniey- 
si są niespokoyni z tego względu. Do wieści 
biegaiących przydaią, źe nasz prusk i barzo sła­
w ny  wodz Ruchel przeszedł w  służbę austrya- 
cką i  dowodzić będzie korpusem, przez ele­
k to ra  heskiego w  Czechach zaciąg ni onym; źe 
X . b runśw ick i - els zebrał d rug i korpus w* Cze­
chach. Osobliwsza okoliczność więcey zastano­
w iła: k iedy  rozum iano źe A X . K a ro l iest w  H o f 
w  Bareuth, dano załodze za hasło w yrazy K a ­
r o l  i  H o f; poźniey k iedy  rozeszła się wieść źe 
Napoleon odiechał z a rm ii do Strazburga, na­
tychm iast d. 19 dano hasło, B o n a p a r t e  i  S t ra -  
z b u r g .  Gazeta w iedeńska, k tó rą  mało w i­
dziano, dziś aż nadto ma czyte ln ików ; daw niey 
n ie  było nad 8 czy 9 exemplarzy, dziś w  b iu rze  
pocztow ym  proszą o 100. D ow iaduiem y się tak­
że, iż  rząd m onarch ii pruskiey wezwał przez 
rozkaz oko lny  ludz i, i  kon i zażądał do a rty le ­
ry i.  M ówią iż kordon oboiętności zbroyney na 
granicach pruskich ma bydź wyciągniemy.

K ład  n iem y dalszy ciąg rozkazu dziennego 
w  U lanow ie  d. 20 metia NS. ogłoszonego „  W  
tym że momencie; gdy w spom niony szaniec do­
by tym  został, GB. S oko ln jck i, k tó ry  przeszedł 
na le w y  brzeg W is ły  z bat: i2go i  і у т  6go 
pó lku  piechoty, przypuściwszy attak na same 
miasto Sendomierz, mocno obwarowane, p rz y ­
m usił garnizon do kap itu low an ia* i  pow iększył 
przez zapewnienie nam tw ie rd zy  waźney, na le ­
w ym  brzegu otrzym ane w  tym  dn iu  nad n ie - 
p rzy iac ie lem  zw ycięztw o, k tó re  znaczną cześć 
G a llicy i przydaie  do tey  k tórą  iuż posiadali­
śmy. W  a ttaku  tym  dystyngw ow ali się szcze- 
gu ln iey K a p it: K a linkow sk i, S trzelecki, R yb iń ­
ski z p. 6. Por: Caroye i  T o llm c t z t. p. L is tę  
o ffice row  i  żo łn ie rzy  JO X . poźniey do w iado­
mości woyska podać nieomieszka. S trac iliśm y 
w  tey  okazyi szefa 6 bat. X . M. Łubom ie rsk ie - 
go officera pełnego nadziei i  powszechnie żało­
wanego, tudzież 2 o ffice row  z p. 6 piechoty. Por; 
C ie lecki z p. 1, kapr: K leczkow sk i z p. 2 i  Szas- 
ser Zag ro dzk i z p. 1 iazdy w  różnych czynno­
ściach awangardy pod rozkazam i G. S okoln i- 
ckiego będącey, daw ali dowody odwagi, prze­
zorności i  nieustraszonego męztwa. Podpisano 
P. S. G. Rautenstrauch „  Polacy maią L w ó w  i  
panuią na całym  p raw ym  brzegu W is ły . A Xźe 
Ferdynand z woyskiem  austryackim  ustąp ił z  
X ięs tw a  warszawskiego iak  piszą do Szląska au- 
stryackiego. T o ru ń  i S ierock nie b y ły  zaięte, 
lo Prezburga, AX. Karol do węgicr uchodzi»


